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Żniwna tradycja 
– nasza tożsamość

Jeszcze wielu z nas bardzo dobrze pamięta 
uroczystości dożynkowe organizowane z du-
żym rozmachem, zresztą nie tylko w poszcze-
gólnych miejscowościach naszej gminy, lecz 
również te na szczeblu powiatowym, czy nawet 
wojewódzkim. W dobie pandemii i ograniczeń 
wynikających z obostrzeń sanitarnych wciąż 
trudno o podobny wymiar, jednakże ważne jest 
samo kultywowanie tradycji, także w tym naj-
prostszym symbolu, jakim jest dożynkowy bo-
chen chleba – komentuje burmistrz Wiesław 
Janiszewski.

Ilekroć starostowie dożynkowi składają na me ręce 
ten najcenniejszy z wypieków, tylekroć w imieniu całej 
naszej miejsko-gminnej społeczności składam hołd rol-
nikom, ale także wszystkim, których praca na roli, w go-
spodarstwach hodowlanych, w sadownictwie i przetwór-
stwie zapewnia nam dobrobyt. Stąd również dziękczynie-
nie składane w kościołach i szczególna w tym względzie 
rola naszych duszpasterzy, którzy niestrudzenie przy-
pominają o szacunku do chleba i pracy ludzi związa-

nych z szeroko rozumianym 
rolnictwem. Niejako wpisując 
się w ich słowa, chcę także we 
własnym imieniu, jak i władz 
samorządowych złożyć podzię-
kowania za rolniczy trud, ale 
też zaangażowanie poszczegól-
nych osób i organizacji spo-
łecznych w przygotowanie uro-
czystości dożynkowych, nawet w tym skromniejszym niż 
zwykle wydaniu.

Jestem przekonany, iż w kolejnych latach wrócimy do 
formuły masowego udziału w Święcie Plonów, tymcza-
sem słowa uznania należą się Kołom Gospodyń Wiej-
skich i każdemu, kto włączył się w tegoroczną oprawę 
dożynkowych uroczystości. Trudno przecenić ich war-
tość kulturową, wszak główne symbole – bochen chleba 
i dożynkowa korona – wynikają z budowanej przez wieki 
tożsamości narodowej i etnicznej. Bądźmy więc dumni 
z tego, co odziedziczyliśmy w ludowej tradycji, w ob-
rzędach i dożynkowym kolorycie, bądźmy też szczerze 
wdzięczni za pielęgnowanie miejscowych tradycji. Przy 
pełni wrażeń, jakie niosą ze sobą chociażby egzotyczne 
podróżne, chciejmy docenić również to, z czego wyrośli-
śmy, a co często budzi podziw naszych gości. Jednocze-
śnie warto pamiętać, aby w ramach edukacji regionalnej 
krzewić wiedzę o wspomnianej tożsamości i kulturze rol-
nej, której kwintesencją są dożynki. 

Święto Szlaku 
Zabytków Techniki
Mniej zorientowanym od razu spieszymy 
wyjaśnić, że… nie - nie chodzi o takie świę-
to, na które przypada dzień wolny od pracy. 
I raczej nigdy nie będzie, choć swój wolny 
czas doprawdy warto poświęcić na Indu-
striadę. Wbrew pozorom to grubsza sprawa, 
dalece poważniejsza niż festynowe uciechy 
i przemowy VIP-ów. Tu chodzi o dziedzictwo 
i poszanowanie dorobku tych, którzy nieśli 
cywilizacyjny postęp.

Skoro szlak cały, to w tym przypadku długi i kręty, 
a już nade wszystko arcyciekawy, bowiem nasz region 
wybitnie obfituje w zabytki techniki. Bynajmniej nie 
chodzi tylko o dowody na rozwój 
górnictwa, lecz o dziesiątki obiek-
tów z wszelakich dziedzin. Są wśród 
nich placówki muzealne, choć rów-
nież takie, które do dziś nie utraciły 
walorów użytkowych. Nasze familoki 
są najlepszym tego przykładem, tyle 
że jeszcze nieco w cieniu Nikiszow-
ca, który wiedzie prym niezależnie 
od świątecznego nastawienia rze-
szy turystów. Swoją drogą całe 
szczęście, iż pomysłodawcy Industriady nie ograniczyli 
swych zainteresowań do maszyn, urządzeń i technolo-
gii, bowiem infrastruktura mieszkaniowa także bywa 
unikatowa, przez co zasługuje na szczególną uwagę. 

Warto popularyzować miejsca, które niegdyś wyzna-
czały horyzont technicznego postępu, przesądzały o cy-

wilizacyjnych zdobyczach i poziomie życia lokalnych 
społeczności. W rzeczy samej idzie o pielęgnowanie 
pamiątek przeszłości, edukację regionalną i walory tu-
rystyczne, także o świadomość konsekwencji w postaci 
tego, skąd się wzięła i na czym wyrosła współczesność. 
Otóż właśnie na tym, co hołubi Industriada, co czasem 
rozbudza wyobraźnię, przywołuje wspomnienia, a in-
nym razem napełnia dumą i satysfakcją, boć to przecież 
wspólny, międzypokoleniowy dorobek, którym należy 
się szczycić. W społecznościach postindustrialnych, 
głównie na Zachodzie, to już standard, i to od dawna. 
Owszem, atrakcyjne lokalizacje zawsze są w cenie i nie 
brak pomysłów na ich komercyjne zagospodarowanie. 
Mimo to kwitną trendy związane z kultywowaniem tra-
dycji i dbałością o zachowanie pamiątek przeszłości. 
Ot prawdziwe wyzwanie dla lokalnych władz, projek-
tantów wnętrz i architektów krajobrazu…

Tylko po co? Czyż nie prościej „posprzątać”, zrów-
nać z ziemią lub w najlepszym razie zostawić na pa-

stwę pseudografficiarzy i wandali 
te wszystkie starocie? Oczywiście, 
prościej i taniej, nie licząc tego, co 
da się jeszcze spieniężyć w skupach 
złomu lub przy użyciu buldożerów. 
Aż w końcu pójdzie ktoś po rozum 
do głowy i za punkt honoru obierze 
sobie ratowanie pamiątek przeszło-
ści. Byle nie za późno, bo skończy 
się na relikwiach w postaci pożół-
kłych fotografii i kilku eksponatach, 

na ulotkach i gadżetach obliczonych na czyiś… zysk. 
Wobec powyższego warto wejść na szlak, aby same-
mu przekonać się, jak cenne jest to nasze dziedzictwo, 
zarówno miejscowe, z którym obcujemy na co dzień, jak 
i to nieco dalsze, choć wciąż górnośląskie. 

Robert Ratajczak
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Dzień Weterana
1 września w Centrum Kulturalno-Edu-
kacyjnym gościliśmy przedstawicieli 
miejscowego Koła Związku Kombatantów 
RP i Byłych Więźniów Politycznych, aby 
uczcić Dzień Weterana Walk o Niepod-
ległość Rzeczypospolitej Polskiej.
Rokrocznie burmistrz Wiesław Janiszewski jest 

gospodarzem spotkania ze środowiskiem komba-
tantów, które z początkiem września obchodzi 
swoje święto. Jest więc okazja, by weteranom 
walk o wolność i niepodległość złożyć wyrazy 

Obecni byli krewni Urbana Czecha, w tym cór-
ka powstańca – Helena, burmistrz Wiesław Jani-
szewski, dyrektor, nauczyciele i uczniowie pobli-
skiej Szkoły Podstawowej nr 1, delegacja harcerzy, 
Straży Miejskiej oraz członkowie Stowarzyszenia 
Przyjaciół Leszczyn „Dzwon”.

– Stowarzyszenie „Dzwon”, od prawie 10 lat 
opiekujące się nieczynną już 60. lat nekropolią, 
dwa lata temu wystąpiło do IPN i Wojewody Ślą-

wdzięczności i uznania oraz wręczyć symboliczne 
wiązanki kwiatów. W tym szczególnym momencie 
burmistrzowi towarzyszyli przewodniczący Rady 
Miejskiej Bernard Strzoda, wiceburmistrz An-
drzej Raudner, pełnomocnik burmistrza ds. spo-
łecznych Aleksandra Chudzik, sekretarz gminy 
Justyna Domżoł i dyrektor Miejskiego Ośrodka 
Kultury Mariola Czajkowska. 

Podczas spotkania prezes Koła ZKRPiBWP Ju-
styna Palarz odczytała okolicznościowy list, jaki 
z okazji Dnia Weterana wystosowały władze wo-
jewódzkie tego Związku. Nie zabrakło muzyczne-
go upominku w postaci występu Czesława Żemły 
i akompaniującego mu Józefa Wolnera. (r)

skiego o wpisanie do stosownych rejestrów kilku 
grobów zlokalizowanych na tym cmentarzu – wy-
jaśniał Krzysztof Kluczniok, prezes Stowarzysze-
nia. IPN umieścił w „Ewidencji grobów wetera-
nów walk o wolność i niepodległość Polski”/poz. 
292/grób uczestnika III powstania śląskiego Urba-
na Czecha. Groby poległego w III powstaniu Lu-
dwika Groborza i żołnierza Września ‘39 Adama 
Zająca znalazły się natomiast w prowadzonej przez 
Wojewodę „Ewidencji grobów i cmentarzy wojen-
nych na terenie województwa śląskiego” – poz. 
10/17 i 10/16. SPL „Dzwon” kontynuuje starania 
o upamiętnienie kolejnych grobów powstańców.

Akcja oznaczania grobów znakiem pamięci 
rozpoczęła się 5 lipca br. w dzień 100. rocznicy 
zakończenia III powstania śląskiego. Znak „Tobie 
Polsko” ma formę proporczyka wykonanego z por-
celany nagrobnej. Umieszczono na nim inwokację 
„Tobie Polsko”, pod którą znajduje się wizerunek 
orła otoczonego datami powstań, a poniżej napisy 
„Grób Powstańca Śląskiego” i „Instytut Pamięci 
Narodowej”.

– Akcja ma na celu uhonorowanie powstańców 
śląskich, którzy spoczywają na terenie cmentarzy 
województwa, a także ukazanie lokalnym spo-
łecznościom grobów tych, którzy w latach 1919-
1921 przelewali krew za powrót Górnego Śląska 
do Polski. Liczymy na to, że znak, wyróżniający 
się kolorystyką i kształtem, będzie zwracał uwagę 
odwiedzających cmentarz – mówił Jan Kwaśnie-
wicz, naczelnik Oddziałowego Biura Upamiętnia-
nia Walk i Męczeństwa Instytutu Pamięci Naro-
dowej. HPN

„Tobie Polsko”

17 września na starym cmentarzu w Leszczynach miała miejsce podniosła uroczystość. 
Przedstawiciele Instytutu Pamięci Narodowej uhonorowali grób powstańca śląskiego 
Urbana Czecha znakiem pamięci „Tobie Polsko”.
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Wojewódzka INDUSTRIADA 
wystartowała na Familokach

W dzielnicy familoków, w Czerwionce, miało miejsce tegoroczne wojewódzkie 
otwarcie Industriady. Święto Szlaku Zabytków Techniki odbywało się łącznie w 33. 
obiektach zlokalizowanych w 25. miejscowościach i przebiegało pod hasłem „Tech-
nika. To was zaskoczy”.

Uroczystego otwarcia święta Szlaku Zabytków 
Techniki w Czerwionce-Leszczynach dokonali wi-
cemarszałek Województwa Śląskiego Wojciech 
Kałuża oraz burmistrz Wiesław Janiszewski.

– Cieszę się, że Industriada na trwałe wpisała 
się w kalendarz wydarzeń w regionie i stała się 
jego świętem. Śląsk został zbudowany na przemy-
śle, który jest naszym dziedzictwem i przez lata 
stanowił koło zamachowe gospodarki. Obiekty 
poprzemysłowe zmieniły się i znów tętnią życiem, 
przyciągając atrakcjami i kuszą niepowtarzalną 
historią, która nigdzie indziej nie wybrzmiewa tak 
donośnie, jak u nas. Industriada to święto całych 
rodzin, nawiązanie do tradycji regionu i dowód na 
to, jak bardzo się zmienił przez dziesięciolecia – 
mówił wicemarszałek W. Kałuża.

Industriada to wyjątkowe święto związane z hi-
storią przemysłu – podkreślił burmistrz W. Jani-
szewski. – W 2016 r. Familoki zostały włączone 
w poczet obiektów Szlaku Zabytków Techniki. To 
radość i zobowiązanie, wyraz naszej troski o los 
zabytków i tworzenie nowej oferty dla mieszkań-
ców i turystów.

Odwiedzający osiedle mogli rozpocząć świę-
towanie od udziału w koncercie Zespołu Pie-
śni i Tańca „Śląsk” im. Stanisława Hadyny, któ-
ry zaprezentował pieśni nawiązujące do tradycji 
i obyczajów Górnego Śląska. Nie zabrakło więc 
„Karlika”, „Gdybym to ja miała” czy „Starzyka” 
w mistrzowskim, jak na Zespół „Śląsk” przystało, 
wykonaniu.

– Co roku z wielką starannością przygotowu-
jemy program Industriady na Familokach. Jest 
on zawsze niezwykle bogaty i przyciąga zarówno 
mieszkańców, jak i liczne grupy turystów, co nas 
ogromnie cieszy – zaznaczyła Hanna Piórecka-
-Nowak, rzecznik Urzędu Gminy i Miasta, koordy-
natorka Industriady na Familokach. – W tym roku 
wystartowaliśmy wcześniej, bo już o godz. 12.00 
i aż do 21.00 staraliśmy się wypełnić scenariusz 
atrakcjami nawiązującymi do motywu przewod-
niego wydarzenia.

W programie wydarzenia odbywającego się na 
terenie Zabytkowego Osiedla Patronackiego ko-
palni „Dębieńsko” – Familokach, znalazły się tak-
że warsztaty naukowe i techniczne, animacje, gry, 
zabawy, przejazdy kolejką turystyczną. Była także 
możliwość zwiedzania tego wyjątkowego miejsca 
z przewodnikiem oraz uczestniczenia w wykładzie 
na temat historii roku magnatów przemysłowych.

Na finał zaplanowano widowisko multimedial-
ne HiTec Music, łączące elementy muzyki, obrazu 
i tańca. Na scenie zaprezentował się także Kabaret 
Rak, zespół Muzykanty oraz artyści Miejskiego 
Ośrodka Kultury w Czerwionce-Leszczynach oraz 
Koła Gospodyń Wiejskich z Czuchowa i Książe-
nic. Dla uczestników Industriady zorganizowano 
nietuzinkową atrakcję – loty balonem na uwięzi. 
Można było także wziąć udział w fabularyzowanej 
grze miejskiej z elementami audio, zdobyć zabaw-
ną karykaturę na pamiątkę czy zdjęcie z familoko-
wej fotobudki.

– Familoki to fantastyczne miejsce, którym mo-
żemy się pochwalić i z którego możemy być dum-
ni. Porównywalne z Nikiszowcem i Giszowcem. 
Cieszymy się, że wojewódzkie otwarcie Industria-
dy ma miejsce właśnie u nas, dzięki czemu jesz-
cze więcej osób może się dowiedzieć o naszych 
wspaniałych familokach – powiedział Grzegorz 
Wolnik, pełnomocnik burmistrza ds. planowania, 
rozwoju i gospodarki, zarazem radny Sejmiku Ślą-
skiego.

W uroczystym otwarciu Industriady w Czer-
wionce-Leszczynach uczestniczyli także wicesta-
rosta rybnicki Marek Profaska, przewodniczący 
Rady Miejskiej Bernard Strzoda oraz radni miej-
scy i radni powiatowi. KM
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Jubileusze małżeńskie

Ludwika i Wiesław BorkowscyAdelajda i Rajmund Baranowscy

Aniela i Hubert Adamczyk

Elfryda i Czesław Lanuszny Urszula i Herbert Rosa

Adelajda i Bolesław Gorzawscy

65-lecie pożycia małżeńskiego obchodzili:
Aniela i Hubert Adamczyk z Książenic

60-lecie pożycia małżeńskiego obchodzili:
Adelajda i Rajmund Baranowscy z Leszczyn
Ludwika i Wiesław Borkowscy z Leszczyn
Adelajda i Bolesław Gorzawscy z Czerwionki
Elfryda i Czesław Lanuszny ze Stanowic
Urszula i Herbert Rosa z Czuchowa

50-lecie pożycia małżeńskiego obchodzili:
Leokadia i Leonard Adamiec z Bełku
Barbara i Andrzej Augustyniuk z Leszczyn
Jadwiga i Wacław Dryjańscy z Dębieńska
Maria i Józef Franek z Bełku
Janina i Jan Fyda ze Szczejkowic
Janina i Adam Górdek z Czuchowa
Maria i Józef Gudzik z Przegędzy
Krystyna i Alfred Gwoźdź ze Stanowic
Danuta i Florian Jeziorowscy ze Stanowic
Barbara i Jan Kania z Leszczyn
Barbara i Jan Kapica z Przegędzy
Maria i Marek Kielesińscy z Leszczyn
Rozalia i Jan Kocjan z Dębieńska
Barbara i Kazimierz Kołtón z Czerwionki
Teresa i Jan Kostka z Czerwionki
Eugenia i Jan Kulisz z Bełku
Józefa i Henryk Majorczyk z Czerwionki
Halina i Henryk Marszałek z Czerwionki
Teresa i Jan Ogiela ze Stanowic
Anna i Zdzisław Pająk ze Stanowic
Dorota i Andrzej Pichura z Bełku
Jadwiga i Ryszard Ruszczyńscy z Bełku
Monika i Andrzej Steblok z Leszczyn
Róża i Jan Szulik z Książenic
Stefania i Konrad Trela z Leszczyn
Barbara i Reinhold Ulbrich z Leszczyn
Teresa i Czesław Wróbel z Dębieńska

W połowie września Centrum Kultural-
no-Edukacyjne w Czerwionce gościło 
kilkadziesiąt par, które na przestrze-
ni ostatnich miesięcy świętowały swoje 
Złote, Diamentowane i Żelazne Gody. Tra-
dycyjną uroczystość z udziałem przed-
stawicieli władz samorządowych i du-
chowieństwa zorganizował Urząd Stanu 
Cywilnego w Czerwionce-Leszczynach.
Dostojnym Jubilatom z 50-letnim stażem 

w imieniu Prezydenta RP medale „Za długoletnie 
pożycie małżeńskie” wręczał burmistrz Wiesław 
Janiszewski. Prócz niego wszystkim parom przy-
byłym na tę uroczystość życzenia składali prze-
wodniczący Rady Miejskiej Bernard Strzoda, 
ks. Piotr Siemianowski – proboszcz palowickiej 

parafii – oraz kierownik Urzędu Stanu Cywilne-
go Kornelia Warzecha. Obecne były również se-
kretarz gminy Justyna Domżoł i Barbara Płaza 
z USC.

Wprawdzie z racji reżimu sanitarnego także to 
spotkanie z Jubilatami odbyło się w nieco innej 
niż zwykle formule, ale nie zabrakło części arty-
stycznej, którą wypełnił występ Kapeli z Naszego 
Miasteczka pod wodzą Czesława Żemły. My zaś, 
jako redakcja „Kuriera”, dołączamy się do wszyst-
kich życzeń i gratulacji składanych tego dnia pod 
adresem zacnych Jubilatów. (r)
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Leokadia i Leonard Adamiec Barbara i Andrzej Augustyniuk Jadwiga i Wacław Dryjańscy Maria i Józef Franek

Janina i Jan Fyda Janina i Adam Górdek Maria i Józef Gudzik Krystyna i Alfred Gwoźdź

Danuta i Florian Jeziorowscy Barbara i Jan Kania Barbara i Jan Kapica Maria i Marek Kielesińscy

Rozalia i Jan Kocjan Barbara i Kazimierz Kołtón Teresa i Jan Kostka Eugenia i Jan Kulisz

Józefa i Henryk Majorczyk Halina i Henryk Marszałek Teresa i Jan Ogiela Anna i Zdzisław Pająk

Dorota i Andrzej Pichura Jadwiga i Ryszard Ruszczyńscy

Barbara i Reinhold Ulbrich

Monika i Andrzej Steblok

Teresa i Czesław Wróbel

Róża i Jan Szulik

Stefania i Konrad Trela
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Aleksandra J.  Ostroch 

Przysłowia i przysłówka

▶▶ Ebookpoint BIBLIO (firmy He-
lion) – platformy udostępniającej, 
oprócz bogatej i stale rozszerzanej 
oferty beletrystyki, literaturę z dzie-
dzin prawa, ekonomii, księgowości, 
inżynierii, przewodniki i literaturę 
podróżniczą oraz cenione publika-
cje z branży IT wydawnictwa He-
lion, z zakupionym dostępem do 
ebooków, audiobooków oraz wi-
deokursów poprzez przeglądarkę 
internetową oraz aplikację.

▶▶ IBUK Libra (Wydawnictwa Na-
ukowego PWN) – serwisu oferują-
cego zwłaszcza literaturę naukową 
z wielu dziedzin, w tym medycy-
ny, prawa, ekonomii, zarządzania, 
marketingu, psychologii, pedago-
giki, socjologii, filozofii, historii, 
nauk politycznych, matematycz-
no-przyrodniczych, techniki, z za-
kupionym dostępem do ebooków 
poprzez przeglądarkę internetową.

▶▶ Legimi (firmy Legimi) – popular-
nej wśród bibliotek publicznych 
i ich czytelników bazy kilkudzie-
sięciu tysięcy tytułów głównie li-
teratury pięknej, uzupełnianej na 
bieżąco nowościami wydawniczy-
mi, z zakupionym dostępem do 
ebooków poprzez aplikację.

Aby otrzymać dostęp do serwisów 
publikacji elektronicznych, należy za-
pisać się do Biblioteki Centralnej, a je-
śli użytkownik jest już zapisany, wy-
starczy wysłać maila z prośbą o kod 
wybranego serwisu na adres: bp.czy-
telnia@czerwionka-leszczyny.pl. 

Książki online dla każdego! – to 
projekt wybrany do realizacji przez 
mieszkańców województwa śląskie-
go w ramach II edycji Marszałkow-
skiego Budżetu Obywatelskiego Wo-
jewództwa Śląskiego na rok 2021.

Każdy lud ma swoje przysłowia i porzekadła, i utarło się mówić, że są one mądrością narodów. Czy 
nam, Ślązakom, zabrakło mądrości na tworzenie własnych? Otóż nie. Choć nasi pradziadkowie 

chętnie powtarzali i te ogólnie znane w stylu „jak se pościelesz, tak się wyśpisz”, „jak Kuba Bogu, tak 
Bóg Kubie”, „każdy jest kowalem swojego losu”, „zgoda buduje, niezgoda rujnuje”, to przecież stwo-
rzyli i swoje własne. Nieraz zadziwiająco celne i oryginalne, można by rzec, wzbogacające narodową 
skarbnicę o nowe spostrzeżenia. A nawet jeżeli mniej mądre, to zawsze coś mówiące o dawnych cza-
sach, cenionych wartościach, poglądach.

I tak na przykład widać, że źle 
widziane było popisywanie się, 
nadmierne bogacenie się i obnosze-
nie z sukcesem. Bo „pycha przidzie 
w upadek”, wróżono, i „kto wyso-
ko furgo, nisko siednie”. Choć ską-
dinąd wiadomo, że „kożdo liszka 
swój łogonek kwoli”, czyli każdy 
stara się pochwalić tym, co ma naj-
lepsze. Można by powiedzieć, że 
zazdrość przemawiała, ale niestety, 
w życiu nieraz się to sprawdza, że 
wielkie wzloty kończą się szybkim, 
bolesnym upadkiem. Chwalono za 
to i zalecano pracowitość, spokojne 
dochodzenie do dobrobytu zasługą 
i cierpliwą pracą. Bo „komu się nie 
leni, temu się zieleni”. Ślązacy nie 
lubią efekciarstwa i fajerwerków. 
Nasze przysłowia na ogół są „kre-
atywne”, z energią, rzadko odzywa 
się chłopski fatalizm: „co cie mo 
czekać, to cie nie minie” i „jak ci jest 
pisany (mąż czy żona), to choćbyś się 
pod ziemia skrół, cie nie minie”. Tu 
wchodzimy na teren obyczajowy, któ-
remu też poświęcono w przysłowiach 
sporo uwagi. Pradziadkowie doce-
niali potęgę namiętności i mówili, 
że „mjyłość gorszo jak ścieklizna”, 
nie da się jej zwalczyć, nawet jeśli 
wyrządza życiowe szkody. Po prostu 
jest siłą, na którą nie ma rady, a czło-
wiek w miłosnym amoku jest nie 
do zatrzymania. Zaznaczmy tu przy 
okazji, że wyraźnie jest powiedziane 
„mjyłość”, a nie „przoci”, co wcale 
nie oznacza to samo, jak nam wma-
wiają dziś pseudoznawcy „języka 
śląskiego” na internetowych forach. 
Pradziadkowie odróżniali miłość od 
lubienia się, czyli „przocio”, a widać 
to również w dawnych piosenkach. 
Inna filozoficzna sentencja odno-

ność, że zawsze jakoś to jest i środki 
na utrzymanie się znajdą. Bo przecież 
Pan Bóg wie, co robi, i nic nie robi 
bez planu…

Osobną grupę można wyróżnić 
odnośnie stosunków rodzinnych. I tu 
dowiadujemy się, że „matka z cerą 
dobrze żerą”, czyli panowało przeko-
nanie, że kobiety w rodzinie trzymają 
się razem i kiedy mężczyzn nie ma 
w domu, dogadzają sobie lepszym 
jedzeniem. Dobre jedzenie wśród 
naszej biedoty było ważną atrakcją. 
Baby miały lepszy dostęp do spiżarni 
i gotowania, więc na przykład mogły 
sobie nawarzyć klusek, a spracowa-
nym mężczyznom po powrocie do 
domu zaserwować żur. No i potem 
były „jak maśnice”, tj. okrągłe i sze-
rokie jak maselnice do „działania” 
masła, i miały – za przeproszeniem – 
„rzić jak grot” albo „jak kalfas” (grot 
to nie taki od strzały, oczywiście, 
tylko wielki grotek, czyli szerokie, 
duże naczynie, z którego karmiono 
krowy). A nawet „jak u biydoka pie-

co innego. „Niewiasta to już ni ma 
z tego ciasta”, zawsze będzie się róż-
nić od rodziny. Co ciekawe, staropol-
skie „niewiasta” – kobieta, a u nas 
w sensie synowa, występuje jako sy-
nowa także na wschodzie, np. w bia-
łoruskim. Synowe rewanżowały się 
teściowym powiedzeniem, że „matka 
Chłopowa, to jak d… jeżowa”. Jak 
widać, pewne problemy rodzinne są 
stare jak świat.

Zdezaktualizowało się natomiast 
przysłowie „ranny deszcz, a babski 
płacz”, w sensie, że nie ma co się 
przejmować jakimś przelotnym zja-
wiskiem, bo minie szybko jak pa-
nieńskie łzy. Dziś chyba już kobiety 
nie urządzają tak często płaczów i la-
mentów o byle co?

Oprócz tych codziennych, przy-
ziemnych spostrzeżeń, można zna-
leźć też bardziej filozoficzne, życiowe 
uwagi, czasem zaskakująco dające do 
myślenia. Dziadkowie najwyraźniej 
uznawali różnorodność poglądów 
i zachowań, co pokazuje wyraźnie 
żartobliwe powiedzenie: „wszyjscy 
nie są jednacy, pedzioł to św. Igna-
cy”. Zaskakuje też przysłowie „jak 
nie chcesz stracić wiary, trzim się 
daleko łod fary”. Skąd u naszych po-
bożnych dziadków takie wywrotowe 
spostrzeżenie? Ale rzeczywiście, dla 
prostego człowieka, któremu ksiądz 
na ambonie zdawał się bliski świę-

tym, zetkniecie z „farą” od strony 
życiowej prozy mogło być szokują-
ce. Inne ciekawe spostrzeżenie: „kto 
na kogo wyrczy, to mu go Pon Bóg 
styrczy” (nastręczy), mówi o tym, że 
jeśli kogoś bardzo nie lubimy, żyje-
my z kimś w niezgodzie, to okolicz-
ności życiowe tak się potem ułożą, że 
trzeba mieć z nim do czynienia, czy 
to w pracy, czy po sąsiedzku, bądź 
w rodzinie, i wypada jakoś współżyć 
poprawnie, czy nam się to podoba 
czy nie. Taką „lekcję” Pan Bóg daje 
do odrobienia. Co ciekawe, rzeczy-
wiście nieraz tak bywa. Inne porze-
kadło mówi, że „z fajnyj miski się 
nie najesz”. Tu dość trudno zgadnąć, 
o co chodzi… Prawdopodobnie znów 
ostrzeżenie, przed efekciarstwem 
i błyskotliwą blagą. Słyszały to naj-
częściej panny, które namawiano do 
poślubienia brzydkiego, ale porząd-
nego kawalera. Nie zalecano też lu-
dzi przewrotnych, oportunistów czę-
sto zmieniających poglądy. Mówio-
no o takim: „skąd wiater, to płoszcz” 
– skąd wiatr powieje, z tej strony 
się osłania, byle tylko było mu do-
brze. Na przekonywania, że coś jest 
„wszystko jedno”, czy tak, czy tak, 
padała celna riposta nie do podwa-
żenia: „jak by było wszystko jedno, 
to by było g… miód”. To powiedze-
nie znane jest i u górali tatrzańskich, 
znów się odzywa dawna wspólnota 
kulturowa ludu. Miłośnik i badacz 
folkloru Jaś Pawlikowski dał góralo-
wi za to powiedzenie przedwojenne 
5 zł. Nie wiem, czy u nas też ktoś coś 
dostał za dobre przysłowie?

O przywarach ludzkich mówiono, 
że „na upora ni ma lyku”, i że nic 
nie da się przeprowadzić, kiedy „je-
dyn hetta, drugi cichi”, czyli każdy 
ciągnie w inną stronę. Może trzeba 
wyjaśnić, że owe tajemnicze słówka 
odnoszą się do poleceń wydawanych 
koniowi, a znaczą tyle, co „prawo” 
i „lewo”. Każdy gospodarski koń 
musiał opanować podstawowe zwro-
ty, a więc nie tylko „wio” i „prr”, 
ale także hetta, cichi i curik. O ile to 
ostatnie pożyczone jest z niemieckie-
go, to zupełnie tajemnicze zdaje się 
pochodzenie pozostałych końskich 
poleceń. W każdym razie z tym mą-
drym powiedzeniem, że nie da się 
nic zrobić bez wspólnego działania, 
przypominamy sobie dawny, gospo-
darski świat pradziadów, dziś już co-
raz bardziej daleki.

śnie spraw damsko-męskich głosi, że 
„som se piesek nie weżnie, jak mu 
suczka nie do” – to się cytowało przy 
okazji wpadek, kiedy kobieta zwala-
ła winę na partnera za uwiedzenie. 
Pojawiało się nieplanowane dziecko, 
piąte czy szóste, i ktoś się martwił, 
czym je wykarmić, to pocieszano się: 
„jak Ponbóczek doł zajączka, to do 
i łączka”, czyli wierzono w Opatrz-

karok” – tu znów widać dawne realia, 
w każdym domu był piekarok, piec 
chlebowy, a u biednego największy, 
bo biedni mieli dużo dzieci, więc 
trzeba było dużo chleba.

W ogóle uważano, że „jako nać, 
tako nać”, czyli córka wyrośnie taka 
jak matka, co jest powiedzeniem bar-
dzo starym i znanym nie tylko u nas. 
To o córce, synowa natomiast to już 

Biblioteka Publiczna w Czerwionce-Leszczynach wzięła udział w projekcie 
KSIĄŻKI ONLINE DLA KAŻDEGO! Dzięki temu projektowi mieszkańcy 
Czerwionki-Leszczyn mają dostęp do bogatej oferty trzech serwisów publi-
kacji elektronicznych.
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Narodowe Czytanie
Moralności pani Dulskiej

Narodowe Czytanie to akcja czytelnicza zaini-
cjowana przez Prezydenta RP w 2012 r. wspólną 
lekturą „Pana Tadeusza” Adama Mickiewicza. 
W kolejnych latach czytaliśmy m.in. „Trylogię”, 
„Przedwiośnie”, „Wesele” i „Balladynę”. W tym 
roku był to dramat „Moralność pani Dulskiej” Ga-
brieli Zapolskiej – utwór, który powstał jesienią 
1906 r., bardzo szybko stał się popularny i uważany 
za jedno z najważniejszych osiągnięć twórczych 
pisarki. Dzieło cechuje komizm, bogactwo obser-
wacji obyczajowych, a zwłaszcza silna wymowa 
społeczna. Prapremiera sztuki odbyła się 15 grud-
nia 1906 r. w Teatrze Miejskim w Krakowie.

– W tym roku uczestniczymy w dziesiątej, jubi-
leuszowej edycji Narodowego Czytania. W akcję 
włącza się wiele miejscowości z całej Polski, cie-
szę się, że również jest wśród nich nasza gmina. 
Tegoroczna edycja jest bardzo ważna, ponieważ 
ważne jest przesłanie, które płynie z utworu Ga-
brieli Zapolskiej. Chcielibyśmy, żeby w naszym 
życiu było jak najmniej zakłamania i obłudy, które 
trzeba piętnować, a zamiast tego, żebyśmy potrafili 
się do siebie uśmiechać i odnosić z życzliwością – 
zwrócił się do zgromadzonych burmistrz Wiesław 
Janiszewski, który odczytał także list Prezydenta 
RP Andrzeja Dudy, skierowany do uczestników 
Narodowego Czytania.

– Narodowe Czytanie to projekt, który łączy Po-
laków przy czytaniu największych dzieł literatury 
polskiej. Coroczne, wrześniowe świętowanie pol-
skiej literatury przy wspólnym czytaniu daje okazję 

przypomnienia piękna naszego literackiego języ-
ka, radość wspólnego czytania i dyskutowania na 
temat postaci literackich, ich postaw i wyborów. 
Utwór Zapolskiej w sposób szczególny zachęca do 
osobistej refleksji nad pojęciem „dulszczyzny” – 
dodaje Aleksandra Pietruszewska, dyrektor Bi-
blioteki Publicznej w Czerwionce-Leszczynach.

W kontekst społeczno-kulturowy „Moralności 
pani Dulskiej” wprowadziła uczestników Narodo-
wego Czytania Małgorzata Pyszny, nauczycielka 
języka polskiego oraz metodyk nauczania z WOM 
Rybnik, natomiast w gronie gości, którzy tym ra-
zem włączyli się odczytanie fragmentu arcydzieła 
polskiej literatury, znaleźli się: Grzegorz Wolnik 
– radny Sejmiku Województwa Śląskiego, Marek 
Profaska – wicestarosta Powiatu Rybnickiego, 
Bernard Strzoda – przewodniczący Rady Miej-
skiej w Czerwionce-Leszczynach, Justyna Dom-
żoł – sekretarz gminy i miasta Czerwionka-Lesz-
czyny, Mariola Czajkowska – dyrektor Miejskie-
go Ośrodka Kultury w Czerwionce-Leszczynach, 
Natalia Kuś – dyrektor Zespołu Szkół w Czer-
wionce-Leszczynach, Małgorzata Marciniak – 
dyrektor Szkoły Podstawowej nr 5, Iwona Szme-
lich – dyrektor Szkoły Podstawowej nr 4, Krystyna 
Jasiczek – naczelnik Wydziału Spraw Społecznych 
Urzędu Gminy i Miasta, Czesław Żemła – pracow-
nik Miejskiego Ośrodka Kultury oraz jako gość 
specjalny wspomniana na wstępnie Małgorzata 
Starosta – autorka popularnego cyklu komedii 
obyczajowo-kryminalnych „Pruskie baby”, „We-
sela nie będzie”, „Kwestia czasu”, „Szczęśliwy 
los” oraz najnowszej książki pt. „Miłość i inne klą-
twy”, która już niebawem trafi na księgarskie półki. 
W wydarzeniu uczestniczyli również radni miejscy 
i powiatowi, dyrektorzy szkół, nauczyciele, ucznio-
wie oraz mieszkańcy – miłośnicy literatury. BP

Prezydent RP Andrzej Duda
o utworze Gabrieli Zapolskiej

„Moralność pani Dulskiej” Gabrieli Za-
polskiej to wyjątkowy utwór, który piętnuje 
obłudę i zakłamanie. Odnajdujemy w nim 
komizm i gorzką ironię, mistrzowskie odma-
lowanie postaci i wyczucie języka, ale przede 
wszystkim uniwersalne przesłanie moralne, 
które w imię uczciwości i sprawiedliwości 
każe potępiać zło. Sztuka Zapolskiej wzbo-
gaciła literaturę polską o ważną refleksję 
społeczną. Pojęcie „dulszczyzna” weszło na 
trwałe do języka potocznego i na przestrzeni 
epok było różnie interpretowane, stając się 
przedmiotem żywych dyskusji.

Wszystko to sprawia, że dramat ten od po-
nad stu lat cieszy się niesłabnącym powo-
dzeniem. Dowodem tego są także jego liczne 
inscenizacje teatralne oraz udane adaptacje 
telewizyjne i filmowe. Jestem przekonany, że 
każdy z tych walorów zapewni również po-
myślność naszej akcji. O własnym sposobie 
i oryginalnym kształcie jej realizacji zde-
cydują ponownie sami uczestnicy. Ubiegło-
roczna edycja dowiodła, że nawet w trudnym 
czasie pandemii, z zachowaniem wszelkich 
koniecznych zasad bezpieczeństwa, Naro-
dowe Czytanie nieprzerwanie się rozwija 
i przynosi wiele przyjemności wszystkim jego 
współtwórcom. Mam nadzieję, że razem po-
wtórzymy ten sukces.

6 września w Centrum Kulturalno-Edukacyjnym odbyło się Narodowe Czytanie „Mo-
ralności Pani Dulskiej” Gabrieli Zapolskiej. Gościem specjalnym wydarzenia była autorka 
komedii obyczajowo-kryminalnych – Małgorzata Starosta.
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W dożynkowym 
STANOWICE

PRZEGĘDZA

KSIĄŻENICE

Tegoroczne uroczystości dożynkowe na terenie gminy i miasta Czerwionka-Leszczyny 
zainaugurowano w Stanowicach, gdzie w przedostatnią sobotę sierpnia dziękczynną 
mszę św. odprawił ks. Dariusz Gembala, proboszcz miejscowej parafii. 

gędzy natomiast mszę św. z okazji święta plonów 
sprawował nowy proboszcz parafii, ks. Kazimierz 
Cichoń. Po mszy św. w obecności sołtysa Gabrie-
la Breguły dożynkowy wypiek z rąk starostów 
– Klaudii i Krzysztofa Musiołów – odebrał wi-
ceburmistrz Andrzej Raudner, a chwilę później 
podobnie jak w innych miejscowościach przed ko-
ściołem kołoczem częstowały członkinie miejsco-
wego Koła Gospodyń Wiejskich.

Niespełna tydzień później w Palowicach, trady-
cyjnie przy kapliczce św. Jana Nepomucena, ufor-
mowano dożynkowy korowód, który przy udziale 
jeźdźców na koniach, rolniczego sprzętu i orkiestry 
dotarł do zabytkowego kościółka, gdzie mszę św. 
odprawił miejscowy proboszcz, ks. Piotr Siemia-
nowski, a honory starostów dożynek czynili Wio-
leta i Mateusz Groborz. Podobnie później, pod-
czas festynu, gdzie na plenerowej scenie wręczali 
symboliczne wypieki burmistrzowi Wiesławowi 
Janiszewskiemu i wicestaroście Markowi Pro-
fasce. Rolę gospodarza uroczystości pełniła sołtys 
Dominika Baranowicz, zaś wśród przybyłych go-
ści byli przewodniczący Rady Miejskiej Bernard 
Strzoda, radni Izabela Rajca i Cezary Rajca oraz 
skarbnik gminy Zbigniew Wojtyło. Następnego 
dnia, w niedzielę, pierwszą mszę św. koncelebro-
wali w Czuchowie ks. Andrzej Marcak – miej-
scowy proboszcz – i emerytowany ks. Krystian 

W Stanowicach tak pro-
boszczowi, jak i po mszy 
św. burmistrzowi Wiesła-
wowi Janiszewskiemu 
– w obecności przewod-
niczącego Rady Miej-
skiej Bernarda Strzody, 
wicestarosty rybnickiego 
Marka Profaski, sołtysa 
Stanisława Brezy oraz 
radnych Izabeli Rajcy 
i Cezarego Rajcy – sym-
boliczny bochen chleba 
wręczyli Sylwia i Krzysz-
tof Rojek, starostowie do-
żynek.

W niedzielę 29 sierpnia w Książenicach przed 
mszą św. zgromadzili się przedstawiciele lokalne-
go samorządu, zaproszeni goście i członkinie miej-
scowego Koła Gospodyń Wiejskich, by wspólnie 
przemaszerować do kościoła, gdzie w czasie uro-
czystej eucharystii ks. proboszcz Roman Laksa 
przyjął tradycyjny bochen chleba od starostów – 
Janiny i Kazimierza Gańczorzów. Z kolei w go-
dzinach popołudniowych zaszczytu tego dostąpili 
burmistrz Wiesław Janiszewski i wicestarosta 
rybnicki Marek Profaska, którym na plenerowej 
scenie towarzyszył sołtys Marek Szczech. W Prze-
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korowodzie
PALOWICE

DĘBIEŃSKO

CZUCHÓW SZCZEJKOWICE

Bujak. Honory starostów pełnili 
tu Celina i Antoni Bluszcz, zaś 
prócz burmistrza Wiesława Ja-
niszewskiego i wicestarosty ryb-
nickiego Marka Profaski władze 
samorządowe reprezentowali rad-
ni miejscy Stefania Szyp, Izabela 
Rajca i Adam Karaszewski, radni 
powiatowi Gabriela Grochla i Ce-
zary Rajca oraz sekretarz gminy 
Justyna Domżoł. W sąsiednim 
Dębieńsku dożynkową mszę św. 
koncelebrowali ks. Roman Kiwa-
dowicz – miejscowy proboszcz, 
a zarazem dziekan dekanatu – oraz 
ks. wikariusz, ks. Adrian Lejta. 
Honory starostów pełnili tu Sabina 
i Bogdan Knopik (wiceprzewod-
niczący Rady Miejskiej), którzy 

podczas popołudniowego spotka-
nia wręczyli dożynkowy bochen 
burmistrzowi Wiesławowi Jani-
szewskiemu, któremu towarzyszy-
li Marek Profaska reprezentujący 
samorząd powiatowy oraz sekretarz 
gminy Justyna Domżoł. Z kolei 
burmistrz, jego pełnomocnicy – 
Aleksandra Chudzik i Grzegorz 
Wolnik – oraz przewodniczący 
Rady Miejskiej Bernard Strzoda 
i sołtys Henryk Fuchs uczestni-
czyli w uroczystej mszy św. kon-
celebrowanej w Szczejkowicach, 
którą odprawili ks. proboszcz 
Jacek Ostrowski i ks. Krzysztof 
Mikiciuk, podczas której hono-
ry dożynkowych starostów pełnili 
Aleksandra i Janusz Konsek. (r)
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Europejskie Dni Dziedzictwa
Zaraz po mszy św. jej uczestnicy oraz dodat-

kowo przybyli goście i mieszkańcy Bełku byli 
świadkami historycznej inscenizacji w wykonaniu 
aktorów i członków grupy rekonstrukcyjnej. Oto 
bowiem pod kościół podjechał oryginalny citroen 
– w rzeczy samej zabytkowy – z którego wysiadł… 
gen. Władysław Sikorski i jego adiutant. Witał ich 
Bronisław Albinowski, właściciel miejscowego 
majątku, którego z premierem i ministrem spraw 
wojskowych łączyła już długoletnia przyjaźń…

W ten sposób, niejako pierwszym aktem in-
scenizacji, rozpoczęły się Europejskie Dni Dzie-
dzictwa, które już oficjalnie, z plenerowej sceny 
nieopodal zabytkowego kościoła św. Marii Mag-
daleny, otworzyli burmistrz Wiesław Janiszewski, 
sołtys Bełku Jolanta Szejka i Michał Stokłosa 
jako wiceprezes Zarządu Stowarzyszenia na Rzecz 
Rozwoju Wsi Bełk.

– Tegoroczna edycja Europejskich Dni Dziedzic-
twa przebiegała pod hasłem „Smaki dziedzictwa”, 
dlatego postanowiliśmy połączyć to wydarzenie 
z dożynkami sołeckimi. Chcieliśmy przedstawić 
naszym mieszkańcom kilka ciekawostek z historii 
Bełku, a także zaprosić ich do wspólnego odkrywa-
nia ich Małej Ojczyzny – podkreślali organizatorzy 
wydarzenia ze Stowarzyszenia Na Rzecz Rozwoju 
Wsi Bełk.

Na uczestników Europejskich Dni Dziedzictwa 
w Bełku czekały warsztaty kulinarne i kreatywne 
oraz wystawy poświęcone związkom gen. Wła-
dysława Sikorskiego z Bełkiem, przedstawiające 
także rodzinę Albinowskich, oraz działaniom pro-
wadzonym na rzecz ratowania zabytków. Dodat-
kową atrakcję stanowiły quest, stoiska Muzeum 
o. Emila Drobnego w Rybniku i Instytutu Myśli 
Polskiej im. Wojciecha Korfantego w Katowicach. 
Była możliwość zwiedzania bełkowskich zabytków 
– kościoła św. Marii Magdaleny, starego cmenta-
rza oraz Wzgórza Lukasów z przewodnikiem. 
Uczestnicy EDD mogli również zobaczyć występ 
miejscowego Koła Gospodyń Wiejskich, Orkiestry 
KWK „Anna” im. Wiktora Kamczyka oraz wido-
wisko „Bełku dzieje w trzech odsłonach” będące 
rekonstrukcją pobytu gen. Władysława Sikorskiego 
w Bełku, a także przedstawiającą życie w domu ro-
dziny Albinowskich – jednych z właścicieli Bełku.

Wydarzenie współfinansowano ze środków 
Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny. Part-
nerami wydarzenia byli: Instytut im. Wojciecha 
Korfantego w Katowicach, Muzeum o. Emila 
Drobnego w Rybniku, Miejski Ośrodek Kultury 
w Czerwionce-Leszczynach oraz Parafia św. Jana 
Sarkandra w Bełku. (r), KM

Ostatnia z tegorocznych uroczystości dożynkowych odbyła się w Bełku, gdzie prócz 
miejscowego duszpasterza, ks. proboszcza Konrada Opitka, dziękczynną mszę św. 
koncelebrowali emerytowany ks. Piotr Cionaka – poprzedni proboszcz bełkowskiej 
parafii – oraz ks. Andrzej Halemba. Tuż po mszy św., jeszcze w murach świątyni, staro-
stowie dożynek Stanisława i Andrzej Ptak przekazali symboliczny bochen chleba rów-
nież na ręce burmistrza Wiesława Janiszewskiego, któremu towarzyszyli wicestarosta 
rybnicki Marek Profaska, przewodniczący Rady Miejskiej Bernard Strzoda oraz sołtys 
Bełku, a zarazem radna, Jolanta Szejka.
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II Międzynarodowa Wystawa Psów Rasowych

75-lecie Ruchu Stanowice
21 sierpnia stanowicki klub sportowy obchodził 75-lecie. Za-
nim wieczorową porą odbył się okolicznościowy festyn, sobotnie 
przedpołudnie wypełniły piłkarskie emocje związane z rozgryw-
kami trampkarzy w ramach piątej edycji turnieju Stanowice CUP.

Zmagania piłkarskiej młodzieży 
poprzedziły pierwsze życzenia i gra-
tulacje kierowane tego dnia pod ad-
resem Ludowego Klubu Sportowego 
„Ruch” Stanowice świętującego swój 
jubileusz. W imieniu Henryka Kuli 
– prezesa Śląskiego Związku Piłki 
Nożnej – na ręce prezesa Zarządu 
Marka Dyrbusia składali je m.in. 

Andrzej Paulus i Cezary Rajca re-
prezentujący Podokręg Rybnik. Przy 
tej okazji wyróżnienia w postaci Od-
znak Honorowych Śląskiego Związ-
ku Piłki Nożnej otrzymali Grzegorz 
Bury (srebrną) oraz Marek Dyrbuś, 
Grzegorz Olechno i Wiesław Ma-
rek (brązowe). Chwilę później peł-
nomocnik burmistrza Aleksandra 
Chudzik i sołtys Stanowic Stanisław 
Breza już oficjalnie zagrzewali mło-
dych piłkarzy do rywalizacji w ra-
mach turnieju, w którym ostatecznie 
triumfowała drużyna z Zabrza.

Podczas wieczornej części jubile-
uszowych obchodów po emocjonują-

Ponad dwa tysiące czworonogów reprezentujących 208 ras pojawiło się podczas 
II Międzynarodowej Wystawy Psów Rasowych, którą w pobliskim Kamieniu zorga-
nizował rybnicki Oddział Związku Kynologicznego w Polsce, na którego czele stoi 
przewodniczący Zarządu Leszek Salamon.
Rokrocznie – wszak wcześniej w Kamieniu re-

gularnie odbywały się wystawy o randze krajowej 
– wydarzenie to ściąga ogromne rzesze miłośni-
ków najwierniejszych przyjaciół człowieka, bo 
przecież takim mianem określa się psy; rzecz jasna 
nie tylko rasowe. Tym bardziej z racji międzynaro-
dowej formuły było co podziwiać, i to przez dwa 
dni ostatniego, sierpniowego weekendu. Co cieka-

cego Rady Powiatu Jana Tokarza. A skoro już 
o samorządowcach, to warto również wspomnieć, 
iż w rybnickim Oddziale ZKwP – prócz wymie-
nionego na wstępie Leszka Salamona – kluczową 
postacią w Zarządzie jest również Józef Szcze-
kała, przewodniczący Oddziałowej Komisji Ho-
dowlanej (obaj w Radzie Miejskiej w Czerwion-
ce-Leszczynach pełnią funkcję wiceprzewodni-
czących). To o tyle istotne, że popularność, ranga 
i sukces organizacyjny Wystawy Psów Rasowych 
w dużej mierze zależą od osób zaangażowanych 
w działalność samorządową. A że efekty budzą 
szczery podziw – to widać. (r)

we, do tradycji należy również obecność naszych 
władz samorządowych, którzy korzystając z za-
proszenia organizatorów przybywają na finałową 
część Wystawy, aby najlepszym hodowcom wrę-
czyć okazałe puchary. Stąd więc wizyta burmistrza 
Wiesława Janiszewskiego, przewodniczącego 
Rady Miejskiej Bernarda Strzody, wicestarosty 
rybnickiego Marka Profaski oraz przewodniczą-

cym meczu oldbojów na plenerowej 
scenie dodatkowo pojawili się bur-
mistrz Wiesław Janiszewski, prze-
wodniczący Rady Miejskiej Bernard 
Strzoda i wicestarosta rybnicki Ma-
rek Profaska, którzy wręczając oko-
licznościowy puchar, życzyli człon-

kom klubu wielu sportowych sukce-
sów. Wśród winszujących był również 
miejscowy proboszcz, ks. Dariusz 
Gembala, który następnego dnia, 
w niedzielę, odprawił mszę św. w in-
tencji działaczy i piłkarzy związanych 
ze stanowickiem LKS-em. (r)
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Zgodnie z obszerną zapowiedzią radnego Marcina Stempniaka, jaką zamieściliśmy 
w poprzednim wydaniu „Kuriera”, w pierwszą sobotę września Leszczyny tętniły rekre-
acyjną aktywnością, bowiem na boisku miejscowego klubu i „Orlika” już po raz trzeci 
zorganizowano Gminny Dzień Sportu.
Za sprawą deszczowej aury tegoroczna edycja 

„Leszczyniady” niemal do samego końca stała 
pod znakiem zapytania. Na szczęście wszystko się 
udało, a trzeba przyznać, iż atrakcji nie brakowało. 
Co ważniejsze, impreza miała charakter rodzinny, 
więc większość turniejów, zawodów, zabaw i poka-
zów przygotowano z myślą o młodszych mieszkań-
cach gminy i miasta Czerwionka-Leszczyny. Do 
ewidentnych wyjątków należał mecz piłki nożnej, 
w którym zmierzyły się drużyny samorządowców 
i mieszkańców. Jego arbitrami byli burmistrz Wie-

sław Janiszewski i prezes leszczyńskiego klubu 
Tomasz Żółkiewicz. I choć także w tym przypad-
ku zachowany został element sportowej rywaliza-
cji, to najważniejsze były dobra zabawa i aktyw-
ność na świeżym powietrzu. Jeśli jeszcze wspo-
mnieć o wymiarze charytatywnym i odpowiednim 
zapleczu gastronomicznym, to organizatorom 
i partnerom tego wydarzenia można jedynie gra-
tulować, no i oczekiwać kolejnej edycji Gminnego 
Dnia Sportu. Tymczasem migawki z tegorocznej 
„Leszczyniady” zdają się mówić same za siebie. (r) 
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13 sierpnia w piątek o godz. 18 wyjeżdżamy 
z naszej małej ojczyzny w kierunku Chamonix 
we Francji. Na miejsce docieramy po 15 godzi-
nach. Zmęczeni, a równocześnie podekscytowani 
wyjeżdżamy kolejką linową na szczyt Aiguille du 
Midi na wysokość 3842 m n.p.m., skąd rozpoście-
ra się widok na masyw Mont Blanc oraz pobliskie 
szczyty.

Pobyt na tej wysokości jest dla nas niezwykle 
ważny – robimy rekonesans wyprawy, a przede 
wszystkim obserwujemy reakcję naszych organi-
zmów na tak diametralną zmianę wysokości. Od-
czuwamy jedynie lekki ból głowy i zadowoleni, po 
dwóch godzinach zjeżdżamy w dół, gdzie czeka na 
nas nocleg w małej miejscowości Saint Gervais. 
Ostatnia gorąca kąpiel, przepakowanie plecaków 
i długo wyczekiwany sen.

Następnego dnia pobudka o 5.30 i wyjazd na 
górę kolejką zębatą Tramway du Mont Blanc, któ-
rą docieramy do ostatniego przystanku w pobliże 
schroniska Nid d’Agile, czyli końcowej stacji znaj-
dującej się już na zboczach Mont Blanc na wyso-
kości 2373 m n.p.m.

Kawa, kilka fotek na start i rozpoczynamy 
wspinaczkę w kierunku schroniska Tete Rousse 
(3165 m). Po drodze mijamy stary schron kamien-
ny, w którym można się rozgrzać w razie zała-
mania pogody. Nam humory dopisują, słoneczko 
przygrzewa, idziemy dalej. Na ostatniej prostej 
prowadzącej do schroniska czeka nas jeszcze kon-
trola francuskich strażników – sprawdzają rezer-
wacje noclegowe w schroniskach oraz certyfikaty 
potwierdzające szczepienie COVID-19.

Po zakwaterowaniu w Tete Rousse korzystamy 
z uroków tamtejszej „plaży” z imponującym wi-
dokiem na lodowiec. W tym czasie z niepokojem 
obserwujemy zmieniające się warunki pogodowe 
i utrzymujący się silny wiatr.

16 sierpnia rankiem wyruszamy w stronę kolej-
nego schroniska – Goûter (3835 m n.p.m.). Po dro-
dze musimy przejść przez Wielki Kuluar nazwany 
również Kuluarem Śmierci. Jest to niebezpieczny 
fragment ściany, z którego często niespodziewanie 
spadają lawiny śniegu i kamieni. Tu wielu wspina-

z trzema innymi zespołami czekamy na poprawę 
warunków pogodowych, piszemy wiadomości do 
rodzin, nie wiemy czy docierają do adresatów. Do-
chodzi godz. 8.00. Dłużej czekać już nie możemy. 
Wychodzimy na zewnątrz, aby podjąć ostateczną 
decyzję. Rozpoczyna się walka z wiatrem i własny-
mi emocjami. Silny wiatr zmusza Asię do odwrotu. 
Schodzi z nią Grzegorz i Sławek. My z Andrze-
jem próbujemy dalej. Poziom adrenaliny rośnie. 
Związani na jednej linie krok za krokiem wbijamy 
mocno czekan i raki w śnieg. Stopniowo nabiera-
my wysokości. Coraz trudniej się oddycha. Po go-
dzinie walki wydaje się, że wiatr słabnie. Faktycz-
nie warunki się poprawiają. Czujemy, że może się 
uda, już coraz bliżej szczytu.

Godzina 10.30 – meldujemy się na szczycie! Eu-
foria, radość, zmęczenie i widoki zapierające dech 
w piersiach. Chwilowo jesteśmy sami na szczycie. 
Tylko my i tradycyjnie śląska flaga, którą zawsze 
bierzemy ze sobą, by promować nasz region. Kilka 
fotek i musimy schodzić. W tym czasie na szczyt 
z drugiej strony wchodzą Włosi. Gratulujemy sobie 
wzajemnie.

W drodze powrotnej spotykamy Grzegorza 
i Sławka, którzy pną się w górę. Meldują się na 
szczycie godzinę po nas. Tym większa radość dla 
nas wszystkich!

Wiatr znacząco osłabł. Schodząc mijamy kolejne 
zespoły zmierzające w kierunku szczytu, w schro-
nie czeka Asia, która cały czas trzymała kciuki. 
Wracamy do Goûter o godz. 14.00. W schronisku 
opadamy z sił, czekamy na Grzegorza i Sławka.

Po trzech godzinach schodzimy jeszcze w kie-
runku schroniska Tete Rousse – tam mamy zare-
zerwowany ostatni nocleg.

Teraz nasz cel to bezpieczny powrót do domu. 
Tam czekają nasi najbliżsi, udekorowana brama 
wjazdowa z napisem „Witamy zdobywców Mont 
Blanc”, w tle muzyka Queen – „We are the cham-
pions”. Szampan, radość, wzruszenie, śmiech i łzy 
szczęścia.

Każda wyprawa wiele nas uczy i doświadcza. 
Mont Blanc zdobyty, marzenie spełnione, cel zre-
alizowany. W głowie być może następne górskie 
plany… Jednak jedno jak zawsze pozostaje aktual-
ne – wszędzie dobrze, ale w domu najlepiej.

Na dachu 
Europy

Mont Blanc potocznie nazywany Dachem Europy czy Białą Górą, szczyt o wysokości 
4808 m n.p.m. stał się celem wyprawy kilku mieszkańców Czerwionki-Leszczyn i Żor: 
Joanny Pędzik, Adama Karaszewskiego, Andrzeja Klucznioka i Grzegorza Króla. 
Miłośnicy gór, zdobywcy m.in. Zugspitze, Triglav i większości szczytów Korony Tatr tym 
razem postanowili zmierzyć się z najwyższym szczytem Europy. Relację z tej wyprawy 
przedstawił nam A. Karaszewski.

czy straciło życie. Przypominają nam o tym ka-
mienne tabliczki na symbolicznym cmentarzyku 
umiejscowionym na skałach powyżej schroniska 
Tete Rousse.

Nam udaje się przejść sprawnie i bezpiecznie. 
W dalszej kolejności rozpoczynamy wspinaczkę 
skalnym „żebrem”. Krajobraz zmienia się z każ-
dym krokiem, dookoła coraz więcej śniegu, ostat-
nie kilkaset metrów przed schroniskiem zabez-
pieczone jest linami poręczowymi. Docieramy do 
Goûter.

W schronisku – efektownej bryle w kształcie 
elipsy, umiejscowionym nad ogromnym urwiskiem 
z niesamowitymi widokami – regeneracyjny posi-
łek i odpoczynek. W świetlicy słychać język pol-
ski. Rozmawiamy z rodakami, poznajemy Sławka 
– Polaka mieszkającego od kilku lat w Holandii, 
który po raz drugi próbuje zdobyć szczyt. Martwi-
my się silnym wiatrem na zewnątrz uniemożliwia-
jącym wejście na szczyt. Zapada zmrok – dla mnie 
noc nie przespana.

17 sierpnia to nasza ostatnia szansa na atak 
szczytowy.

Wyruszamy o 4.30. Jest zimno, nadal mocno 
wieje wiatr. Trawersujemy wydeptaną ścieżką za 
migającymi światłami czołówek w kierunku bla-
szanego schronu Vallot zlokalizowanego na wyso-
kości 4362 m n.p.m.

Podejście zdaje się nie mieć końca. O godz. 7.00 
docieramy do schronu. Próbujemy się rozgrzać pod 
kocami i uzupełnić płyny. Nadal wieje.

„Go down, go down” słyszymy jak kilku prze-
wodników decyduje się na zejście ze swoimi 
podopiecznymi z powrotem do schroniska. Wraz 
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RADCA PRAWNY PAWEŁ PIOTROWICZ
Kancelaria Radcowska

ul. Furgoła 11, 44-230 Czerwionka-Leszczyny
tel. 603 380 766, 603 380 706
e-mail: piotrowicz@jpkancelaria.com, sekretariat@jpkancelaria.com

Barbarze Płaza i Rodzinie
najgłębsze wyrazy współczucia

z powodu śmierci

MATKI
składają

Burmistrz Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny,
Przewodniczący Rady Miejskiej  

w Czerwionce-Leszczynach
oraz Kierownictwo i Pracownicy

Urzędu Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny

S.M. Archangeli
z klasztoru Zgromadzenia Sióstr Służebniczek

NMP Niepokalanie Poczętej w Bełku
najgłębsze wyrazy współczucia

z powodu śmierci

MATKI
składa

Burmistrz Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny

Małgorzacie Bartoszek i Rodzinie
najszczersze wyrazy współczucia

z powodu śmierci

MĘŻA
składają

Burmistrz Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny,
oraz Kierownictwo i Pracownicy

Urzędu Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny

Gabrieli Morawiec i Rodzinie
wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci

MATKI
składają

Burmistrz Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny,
oraz Kierownictwo i Pracownicy

Urzędu Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny

Serdeczne podziękowania
za złożone wyrazy współczucia

i udział w ceremonii pogrzebowej

śp. JADWIGI PIKSA
Księdzu Proboszczowi Konradowi Opitkowi

i Księdzu Piotrowi Cionace,
Burmistrzowi Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny,

koleżankom z USC i pracownikom Urzędu
oraz wszystkim krewnym, sąsiadom i znajomym

składają
Córka z Mężem i wnuk Łukasz

Zbigniewowi Pławeckiemu i Rodzinie
najgłębsze wyrazy współczucia

z powodu śmierci

OJCA
składają

Burmistrz Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny,
Przewodniczący Rady Miejskiej  

w Czerwione-Leszczynach
oraz Kierownictwo i Pracownicy

Urzędu Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny

Rodzinie zmarłej
śp. HELENY SZMAJDUCH

wyrazy głębokiego współczucia
składa

Burmistrz Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny

Krzysztofowi Jaworskiemu i Rodzinie
najszczersze wyraz współczucia

z powodu śmierci

ŻONY
składa

Burmistrz Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny

 OGŁOSZENIA DROBNE 

KAMIL REMONTY
GŁADŹ / MALOWANIE  

WYKOŃCZENIA WNĘTRZ
tel. 533 466 239

e-mail: kamilzmyslowski@onet.eu

NAPRAWA SPRZĘTU 
RTV, MONTAŻ ANTEN

ŁUKASZ GÓRNY
tel. 501-347-984

Czerwionka-Leszczyny,  
ul. Rynek 5/9

Szczejkowice, ul. Gliwicka 58

Rodzinie zmarłej
śp. ERNY HOLECZKI 

głębokie wyrazy współczucia
składa

Burmistrz Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny
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Oferuje: 	 • wykonawstwo wod-kan
		  • wywóz szamb beczką 6,1 m3

		  • usługi sprzętem

Gwarantujemy szybkie i solidne 
wykonanie usług

Zlecenia na usługi i zgłaszanie awarii wod-kan:
44-230 Czerwionka-Leszczyny, ul. Nowy Dwór 20

32 431-81-80, 32 431-10-87 
32 431-14-57, 0-602 786 043

pwikcl@pwikcl.pl

www.pwikcl.pl

Załącznik do Zarządzenia Nr 363/21
Burmistrza Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny

z dnia 1 września 2021 r.

O B W I E S Z C Z E N I E
BURMISTRZA GMINY I MIASTA 

CZERWIONKA-LESZCZYNY
w sprawie przeprowadzenia 

obowiązkowej akcji odszczurzania 
na terenie Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny.

Na podstawie § 15 ust. 2 Regulaminu utrzymania czystości i porządku w gminie, stanowiącego załącznik do uchwały 
Nr XXIX/324/21 Rady Miejskiej w Czerwionce-Leszczynach z dnia 29 stycznia 2021 r. w sprawie Regulaminu utrzy-
mania czystości i porządku na terenie Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny (t.j. Dz. Urz. Woj. Śl. z 2021 r. poz. 917), 
w związku z art. 22 ust. 1 pkt 2 ustawy z dnia 5 października 2008 r. o zapobieganiu oraz zwalczaniu zakażeń i chorób 
zakaźnych u ludzi (t.j. Dz.U. z 2020 r. poz. 1845 ze zm.) obwieszcza się, co następuje:

§ 1
W okresie od 1.10.2021 r. do 31.10.2021 r. przeprowadza się obowiązkową akcję odszczurzania 
na terenie Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny.

§ 2
Obowiązkowej deratyzacji należy poddać obszary zabudowane budynkami wielolokalowymi, 
budynkami produkcyjnymi, handlowymi i usługowymi, a także budynki placówek oświato-
wych, urzędów administracji rządowej i samorządowej.

§ 3
Obowiązek przeprowadzenia akcji deratyzacji spoczywa na właścicielach i współwłaścicie-
lach nieruchomości, użytkownikach wieczystych, jednostkach organizacyjnych, osobach 
posiadających nieruchomości w zarządzie lub użytkowaniu, oraz innych podmiotach włada-
jących nieruchomościami na terenie Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny.

§ 4
Zobowiązuje się podmioty wymienione w § 3 przed rozpoczęciem deratyzacji do podjęcia 
działań sanitarno-porządkowych, mających na celu oczyszczenie podwórzy, piwnic, strychów, 
poddaszy, magazynów i innych pomieszczeń gospodarczych w obiektach, o których mowa 
w § 2, w celu pozbawienia gryzoni możliwości zdobycia pożywienia.

§ 5
Podmioty, o których mowa w § 3 przeprowadzają akcję odszczurzania poprzez zlecenie tych 
czynności specjalistycznym firmom deratyzacyjnym, ponosząc całkowity koszt akcji dera-
tyzacji.

§ 6
Z uwagi na niebezpieczeństwo przypadkowego zatrucia ludzi w okresie wyłożenia trucizny 
podmioty wskazane w § 3 zobowiązane są do wywieszenia w miejscach wyłożenia trutki 
ostrzeżenia: „UWAGA TRUCIZNA!”

§ 7
Gryzonie padłe w czasie akcji muszą być usunięte przez ekipy dokonujące deratyzacji.

§ 8
Nadzór nad akcją, jej przygotowaniem i kontrolą wykonania sprawować będzie Straż Miejska 
oraz przedstawiciele upoważnieni przez Państwowego Powiatowego Inspektora Sanitarnego 
w Rybniku.

§ 9
Niewykonanie powyższych obowiązków podlega odpowiedzialności zgodnie z przepisami 
o wykroczeniach.

Burmistrz Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny
Wiesław Janiszewski

ZARZĄDZENIE NR 363/21
BURMISTRZA GMINY I MIASTA 

CZERWIONKA-LESZCZYNY
z dnia 1 września 2021 r.

w sprawie obowiązkowej akcji odszczurzania 
na terenie Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny.

Na podstawie art. 30 ust. 1 i ust. 2 pkt 2 ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie gminnym (t.j. Dz.U. z 2021 r. poz. 
1372 ze zm.) w związku z § 15 Regulaminu utrzymania czystości i porządku w gminie, stanowiącego załącznik do 
uchwały Nr XXIX/324/21 Rady Miejskiej w Czerwionce-Leszczynach z dnia 29 stycznia 2021 r. w sprawie Regulaminu 
utrzymania czystości i porządku na terenie Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny (t.j. Dz. Urz. Woj. Śl. z 2021 r. poz. 
917), zarządzam co następuje:

§ 1
Podać do publicznej wiadomości poprzez:

—— wywieszenie na tablicach ogłoszeń na terenie Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny,
—— zamieszczenie na stronie internetowej Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny,
—— opublikowanie w gazecie lokalnej „Kurier”,
—— obwieszczenia o przeprowadzeniu obowiązkowej akcji odszczurzania na terenie Gminy 

i Miasta Czerwionka-Leszczyny, o treści określonej w załączniku do niniejszego Zarzą-
dzenia.

§ 2
Wykonanie Zarządzenia powierza się Naczelnikowi Wydziału Gospodarowania Odpadami.

§ 3
Zarządzenie wchodzi w życie z dniem wydania.

Burmistrz Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny
Wiesław Janiszewski
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WYWÓZ SZAMBA 
Bogus³aw Koperwas

SZYBKO I SOLIDNIE 
zadzwoñ 

od poniedzia³ku do soboty 
w godz. 7.00-20.00

SKŁAD OPAŁU CZERWIONKA-LESZCZYNY
Sprzedaż i transport węgla kamiennego

AUTORYZOWANY SPRZEDAWCA POLSKIEJ GRUPY GÓRNICZEJ
Węgiel luzem lub workowany. Transport gratis 

ZAPRASZAMY!
Czerwionka–Leszczyny, ul. Furgoła 163, pn–pt 8.00-16.00

tel. 509599103, 506129395

www.czerwionka-leszczyny.pl

Usługi  
asenizacyjne

Wywóz  
nieczystości  
płynnych

Wypożyczalnia  
sprzętu  
budowlanego

FHU Kamil Musiałowicz
tel. 666-110-716
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